Sejm 
Ustawodawczy 
| spełni 
pokładane w nim 
nadzieje 


Historyczna sasja 


j. spod krwawej okupecji wy- 
rwolonej Polsoe. Naczelnym znamie- 
aiem tego pisrwszego posiedzenia jest 
lego charakter — historyczny, epoko- 
wy, jak epokowy jest okres pierwsze- 
to dwulecia naszej niepodległości, Hi 
storycziość: pierwszej Sesji Sejmu 
kwi i w tym jeszcze, że Sesja ma cha- 
akter konstytucyjny: ma się doko- 
aać w czasie jej trwania ustalene 
itruktury organizacyjnej Sejmu, jego 
władz naczelnych. Charakter parla- 
mentu į jego prac zależy w poważnym 
stopniu od kierownictwa, od marszał- 
ka, wicemarszałków i składu osobo- 
m poszczesśóćlnvch Kom'syj seimo- 
wych. 


444 reprezentantów 


W chwili, kiedy 444 przedstaw ciel 
wybranych z woli narodu do najbar- 
dziej odpowiedz: alnych czynników 
zam zbiera się w zburzonej 

arszawie, by powziąć pierwsze do- 
niosłe uchwały, na Warszawę zwró- 
sone są oczy milionów Polaków, z kra 
Ju i spoza kraju. Patrzymy na Was 
Panowie Posłowie, oczekuiąc, że nie 

zawiedz'ecie wyrażonego Wam zaufa- 
nia; patrzymy na Was z wiarą, że wo 
lę narodu rozumiecie ; zadość jej uczy 
ałcie; patrzymy na Was, jako na tych, 

w których ręce oddaliśmy los naszej 

Qiczyzry | nasz własny. 

Wymowny symbol 
Na tle ruin , gruzów zburzone 
ręką barbarzyńcy 3 XX aat Waar] 
wy, w ponurej ‘s ruin strzela 

tu niebu, zA srap najbardziej wy 
mowny — ch naszego Sejmu. Wy. - 
strzelił ponad ruiny i Boa ak 
- Inił swą biela, uradował czystość: R— 
oy z maz E tak samo 
e i czyste uczucia. Niech ten bu- 
dynek, który nby feniks z popiołu, 
odrodził się z gruzów w ciągu jednej 

Bocy, będzie symbolem 4 zapowiedzią, 

be równie raźnie į sprawnie toczyć 

vie będą w jego murach naidoniośiej. 
sre sprawy, 


Niech się nie powtórzą 
stare błędy 


W obliczu perwszej sesji Sejmu 
awczeżo nasuwają asiq tysią- 
łom spośród nas, którzy tam nie je 


Daźciaj zbiera się na pierwsze ewo- |które odnoszą się i płyną z dawnej 
ofi EE Seim Ustawodawczy w | przeszłości, z okresu naszego parlamen 


ROK ill 


fomenti różnorakie wspomnienia + sko 
jarzenia. Odrzucamy spośród nich te, 


taryzmu w exe Polski przedrozbio- 
rowej. Poddane le fuż dawno wnikli 
wej analizie i pouczające wyrnuto z 
nich wnioski. 
fakty bliższe. s okresu międzywoien- 
nego, 

Pamiętamy te lata, kiedy w Sej- 


NIEZALEZNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


cena 3 zł 
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hliczu Sejmu E 


różne obozy polityczne -— wobec do- stawę prawną naszego państwowego ist 


konanego- faktu stajemy wszyscy na 


polski, którego wykładnikiem jest par 
lament, Wobec tego ogromu zadań 
współm.ernie ogromna jest odpowie- 


"Mamy wspomnienia ii dzielność narodu i jego parlamentar- 


ne przedstawicielstwo. 


nienia į rozwoju: podstawą tą bedz a 
uchwalona przez Sejm Aee 
Zadanie niełatwe, Zdajemy sobie z te- 
go sprawę, ale i wierzyć chcemy, że 
nie uniknąwszy błędów właściwych 
każdemu tworowi człowieka — będz:ę 
to konstytucja wolna od tych błędów 
kapitalnych, jakie wykazała jei ostat 


Sejm Ustawodawczy powołaliśmy nia poprzedniczka z 1935 r. Tego w 


do życia, by opracował ramy naszego 


mach naszych zamiast radzić o a: bytu państwowego, by stworzył pod- 


wach Państwa, miast decydować w 

wadze į poczuciu doniosłej i Aee 
dzialiości za powierzone sobie man- 
daty — kłócono się ; lżono nawzajem, 
spierano i wadzono o rzeczy, jakże 


często błahe į drobne. Sejm'kowano w go 


najgorszym tego słowa znaczeniu, Lżo 


no posłów z trybuny sejmowej, oiwa» 


no na Sejm, Konstytucję ; naród, Rzą 
dzono Sejmem, chociaż on właśnie 
miał decydować į nawą państwową kie 
rować. Przykre to były chwile, kiedy 
zmuszano marszałka Sejmu do otwie” 
rania go lub zamykania pod groźbą 
rewolwerów. Niesławne były te. na- 
sze Sejmy z okresu międzywojennego, 
zwłaszcza w lego późniejszych la- 
tach. 

Lata sejmikowania, lata biędów i 
gwałtów dokonywanych na Sejm'e n'e 


pierwszym rzędze oczekuje naród po 
Sejm e Ustawodawczym. 


Ku pojednaniu wszystkich z wszystkimi 


Oprócz spełnienia tych zadań, jakie 
nakładają na każdy parlament sam je 
charakter j istota, po. pierwszym 
Sejm'e odrodzonej Polski oczekuje na 
ród, że stanie się ten Sejm czynni: 
kiem nie tylko ustawodawczym, ale i 
wychowawczyra. Spodziewa się naród, 
że pierwsze już kroki i uchwały sej- 
mowe przyczyn á się w wielk m sto- 
pniu do poiednania wszystkich ze | 
wszystkimi, 

ha gp śmy się od lat niepam ętnych 

zy eobą, spory zaciekłe wiedliś- 


=- 000 


Dania == USA =— 


KOPENHAGA. 3.2. (API). Duński 


powinny się u nas już nigdy powtó- | minister spraw zagranicznych Rasmus 


powtórzyły owych 
konsekwencje. 


rzyć, by się nie 
złych praktyk 


sen zaprzeczył dzisiaj wiadomościom, 


Tyle | jakoby Dania prowadziła z Norwegą 


zmieniło się już w nas i wokół nas, | rokowania w spraw e suwerenności 
że i parlament nasz będzie inny, do| nad Grenlandą i jakoby m:ało to 
nowej naszej rzeczywistości dostoso- | b, yć wynik em presji, wywieranej przez 
wany, rzeczywistość tę głęboko ro- USA w kierunku udzielenia im na 


zumiejący į nią kierujący. 


Współmierność zadań 
i odpowiedzialności 


Grenlandii stałych baz wojskowych. 
Mające się odbyć natomiast rozmowy 
z rządem norweskim, według wyjaś- 
nień ministra duńskiego, dotyczyć bę- 
dą układu z Norwegią z roku 1924, 


Jakiekolwiek zastrzeżenia pod adre który przyznawał Norwegii pewne pra 
sem wyborów do Sejmu wysuwają | wa na wschodnim wybrzeżu Grenlan- 
niektórzy spośród nas į niektórzy spo- | dii. 


śród obcych, 


jakiekolwiek różnice| W prasie amerykańskie, jak wia- 


światopoglądowe dzielą nasz naród na | domo, ukazały się niedawno wiadomo- 


WASZYNGTON. 3.2. API. Prezy- 
dent Truman oświadczył dziś na kon 
ferencji prasowej, że byłby niezmier- 
nie zadowolony ze spotkania z angiel- 
skim premierem Attlee į generalissi- 
musem Stalinem w Waszyngtonie na 
nowej konferencji Wielkiej Trójki, 
ika CIE Pora jednak, że sam nie przewi- 

Deonna neia EE AE ARE CT ZÓZO ZO ZKZ RA 


Truman pragnie 


-Gdy Hitler dziękował ks. Tiso 


PRAGA, 8.2. PAP, Na ostatnim posie 
zenit czeskiego trybunału narodowego 
prokurator przedstawił dokumenty, do- 
tyczące napsdu Słowacji na Polskę w ro 
ku 1936. Oskarżony Tiso wygłosił wów- 
esas kilka przemówień, w których przy- 

Ducan BER "PY CERY ZSZ DEDE 


Dz. S 


Wyrok w proorzie komend 
WIN-a. z 


„Fischer fest winiea”| — krzyczy | 
vom Am Bach. 


\ Zioła Lubelezczyzny uzdrawiają. ) 


gotowywał Słowaków do wojny kgresy- 
wnej. W wystąpieniach swych Tiso rru- 
vil wówczas hasło: „Jedem naród, jedna 
partia, jacen Bóg!*. 

Po wkroczeniu wojsk słowackich do 
Polski, oskarżony Tiso twierdził, że $to- 
wacy walczą z bandami polskimi W 
plerwszych dniach października 1030 r. 
Tiso udekorował wysokimi odznaczenia- 
mi żołnierzy asłoweckich 4 niemieckich, 
którzy walczyli na terenie Polit 

Zasługi oskarżonego Tiso w wojnie 
przeciwko Polsce uznał Hitler, który prze 
łał mu, po zakończeniu kampanił pol- 
skiej, telegram A as pomoc, $- 
kozsng II Rzeszy. - 


nowego spotkania 


duje możliwości opuszczenia St. Zjed- 
noczonych. Truman powiedział powyż 
sze słowa, komentując ośw adczenie 
generalise' musa Stalina, złożone w nie 
dawnym wywiadzie, udzielonym Ellio 
towi Rooseveltowi, że spodziewa się w 

przyszłości nie jednej lecz kilku konfe- 
rencji Wielkiej Trójki. Prezydent po- 
wiedział dalej, że nie słyszał o pro 
jekcie takich zebrań lecz byłby bardzo 


| zadowolony z powitania swych kole- 


gów — brytyjskiego i rosyjskiego w 
Wasrynstonie. 


wsm i 


my i pa liśmy jedni w stosu ku da 
drugich. Ne bez winy jesteśmy, ale 
oto czas przyszedł, kiedy walki we- 
wnętrzne umilknąć powinny, a Polak 
Polakowi rękę do zgody podać powi: 
nien. By -to się jednak gtać mogło, 
musimy sobie najpierw winy nasza 
przebaczyć, I tu właśnie Sejm może 
i powinien stać się czynnikiem, który 
| zgode braterską ułatwi. Ne wątpimy, 
że Sejm to swoje gowiosie zadanie 
papeta 


Grenlandia 


ści, że St. Zjednoczone pragnęłyby ku 
pić Grenladię lecz wiadomość ta była 
następnie epar enta w związku z 

tym dziennik sowiecki „Izwiesta” w 
artykule zatytułowanym „Mgła nad 
Spitzbergenem* przypuszcza, że o 
statnie wiadomości, podawane przez a 
merykańskie pismo „Time“ o żąda 
niach St, Zjednoczonych w stosunku 
do Grenlandii były balonem nróbaym 


NAD 


Hitlerowcy działają 


BERLIN. 3.2. PAP. Członkowie nie. 
legalnej partii hitlerowskiej dokonali 
zamachu na przewodn cząceśo trybu- 
nału dęnazyfikacyjnego w Norymber 
dze, dra Sachsa. Sachs prowadzi obe 
cnie rozprawę przeciwko Paperowi. 

Zamachowcy wrzucili w dniu wczo- 
rajszym do domu, w którym dr. Sachs 
mieszka, bombę. Bomba eksplodowa! 
į wyrządziła znaczne szkody. Przypad 
kowi należy zawdrieczyć, że nie byłe 
ofiar w ludziach. 


W ~ 


Ambasador Lange 
przybędzie do Warszawy 
NOWY JORK, 3.2. PAP. Delegat pok 

ski w ONZ, ambasador Lange opuścił w 
poniedziałek Nowy Jork, aby wzłąć u- 
dział w sesji Sejmu. Ambasadora Lange- 
go zastępować będ.!a ambasador Miche 
łoweki s Londynu 


Garcia tworzy rząd republikański 


- PARYŻ, 8.2. API. Republikański presy| publikańskiego rządu hiszpańskiego Ger 


dent Hiszpanii polecił utworzenie nowo- 
ga gebinetu hiszpańskiego ne wygnaniu 
byłemu premierowi Girelowi. Giral- se- 
żąda? kilku godrin czesu do namysłu, po 
czym propozycją tą odrzucił, W ostat- 
niej chwili donoszą, £s z kolei misję two 
rzenia apego radu otrzyma? Augusto 
Garcia. 


sa oświadczył, że rząd jego kierować się 

«ma podstawowymi rasadamii 

i) dątyś będzie do tego, aby przycią” 

paró do współpracy jak najszersze Lażinyć 
hiespańskie, . 

2) zmierzać bedzie do obalenia reżimu 

Franco wewnątrz Hiszpanii t do watano 


PARYŻ, 42. BAP. py premier t0-! wianie age demokratycznej. 


Ste. 2 


„WRYWYKENOKWYĘSWĘ..  - |--. 


Dramatyczny dzień procesu 


WARSZAWA, 5.2. Wczorajszy dzień procesu obtifowa* w szereg bardzo 


mocnych, niekiedy dramatycznych momentów. 


W srezególnaśct © porze 


wieczornej, gdy przewadniczęcy udrielił Fischerowi glosu na zadawanie py- 


fnń dochodzi do kilkakrotnych starć 


pomiędzy oskarżonym a von dem Ba- 


ehem. Fischer zadaje pytania snako fnis. n=zvnnftmnle! ctarn "le nanować nad 
anba, czern hynnjmnie nie można powłedzieć n van dem Rachu, który kg- 
fiwym! niekiedy pytaniami F'ertera wyprowadzony z równowagł mnow! się 
t niemal krzyczy. Von dem Bach niewstniiwie zdale robie doskonale sora- 
we z teno, I} must on zrmcjć z siebie elażar odnawiedztałnnćci, a nrzvna(- 
mnisi wnńłodnowiedzio"nośrj za zniszezenie Wsrezawy I zbrodrte na ludno- 
ści rywiineł w tym mieście popełnione i dlatego te? wszejkim” słłami. w spn- 
ańb widorzny. słara się pognębić Fischera ni: szczędząc mu również osobl- 


stych uszrzypiiy váci. 


Fischer jak zwykle ronicznie uśmiech. | mniemania. że tvlko gestapo i Kaltenbrun 
n'ęty į bardzo spokojny zadaje niegłośne| ner mieli dvspozvcje co do obozów kon- 


pytania, które wyprowadzają von dem 


centracyjnych. Tvnczasem teraz dowia 


Bacha tak dalece z równowagi, iż za-| dujemvy się, że administracja ta podtega 


czyna krzyczeć i sprawia wrażenie, 


żej In administiracii SS w Polsce. Skąd pan 


chętnie rzuciłby się z pięściami na eks-|o tym wiedział? 


przedstawiciela władzy cywilnej. Na sali 
klką razy wybuchają gwar i śŚmiechy 
«zczególniej, gdy obaj przeciwnicy zaczy 
nają nie przebierać w słowach. Przewodni 
czący kategorycznym gestem uspokaja. 


Pierwsze starcia 

Przede wszystkim chodzi Fischerowi © 
datę utworzenia obozu pruszkowskiego i 
o odpowiedzialność. Von dem Bach z iro 
nią opowiada, jak odbyło się opuszczenie 
Warszawy przez Fischera. Mianowicie Fi- 
scher dawno chciał ją opuścić ale bał 
się, że Hitler pociągnie go do odpowie- 
dzialności za tchórzostwo. Wobec tego 
prosił von dem Bacha, czy ten nie mógł 
by mu rozkazać, żeby się wyniósł, bo 
będzie mógł wtedy powiedzieć, że uczy 
nit to n: skntek rozkazu. 

Osk. Fischer: — Stwierdzam, ża świa- 
dek opowiada tu bajki w niesłychanej for 
mie i jest mi trua.o bardzo pozostać spo- 
kojnym., Jak sobie tłumaczy świedek oko- 
bczność, iż kierownikiem obozu w Prusz- 
Kowie bvł SS-sturmbahufiihrer Diehl. 

Von dem Bach: — Jeżeli byli tam cżyn- 
ni ludzie z SS, to byli to właśnie pańscy 
ludzie. 

Dalsza kłótnia między znakomitymi 
przedstawicielami miemczyzny dotyczy 
ustalenia, czy ów Diehl podlegał guber- 
natorowi, czy też Himmlerowi. Von dem 
Bach w pewnym momencie uchyla się 
od odpowiedzi, kto brał udział w rozmo- 
wach o utworzeniu obozu w Pruszkowie. 
— Ja miałem prowadzić walkę, a nie pro 
wadzić rozmowy — wykrzykuje. 

Osk. Fisehers — Walkę tę prowadził 
paa w Sochaczewie, gdy pan zjadał 6 ku- 
ropatw na raz (na sali wybuch śmiechu). 

Vom dem Bach (obrażonym tonem): 

~= Nie jest to bardzo taktowne, jeżeli ktoś 
kogoś zaprasza na kilka kuropatw i te- 
Paa te wypowiada. 
, Na chwilę obaj milkną skonsternowa- 
Bd, pe czym Fischer podejmuje: — Od 
kiedy to Sauckel wysyłał ludzi do obo- 
s6w koncentracyjnych Himmlera? 


Fischer dobrze wiedział 


Zdaniem świadka tym pytaniem Fi- 
scher daje dowód, te wiedział, kto ad 
nimistruje obozami koncentracyjnymi. 
Dotychczas cały naród niemiecki był 


Przygoda angielskiej 
- rodziny królewskiej 


LONDYN. 3.2. API W chw li, gdy 
guascernik „Vanguard”, na pokładzie, 
którego znajdowała się angelska ro- 
izina królewska, udająca się do Płd. 
Afryki, mijał wyspę Wight, zasygna- 
- Ëzoweno, że pływająca mina zbliża 
się w stronę okrętu, Pow'adomiono na 
tychmiast wszystkie okręty, eskortują- 
śe pancernik į przedsięwzięto wszel- 


4 
i 


kie środki ostrożności. „Vanguard” 
orzepłynął w edległości Jh km od 


<A 


Osk. Fisrher: —- Wiedziałem, pon'eważ 
von dem Bach mi powiedział i pokazał 
rozkaz Himmlera. 

=- Świadek mi oświadczył — konty- 
nnua Fischer — że Indność niezdolna do 
pracy ma na rozkaz Ilimmlera dostać się 
do obozów koncentracyjnych. Później 
Sauckel z Ilimm!erem zawarli układ. we- 
dług którego część tych ludzi przeszła do 
orcanizacii Sanckła, a część wio*sza w 
dalszym ciągu szła do obozów koncentra- 
cyinvych. x 

Następnie Fischer ataknie date 2 paž- 
dziernika, kiedy to von dem Bach rze- 
kómo opuścił teren Warszawy. 


ESE CHEATY EC FA ZRZEC ANT 114 CER WUW Z 7 IE LATALI 


Wyrok w procesie komendy WiN) 


Wczoraj o godz. 12 Sąd Wojskowy o- 

głosił wyrok w głośnym na całą Polskę 
procesie 10 uczestnisćw Głównej Ko- 
meny WiN. Jana Rzenechiego skazano na 
karę 8 lat więzienia, Tadeusza Jachimka 
— na 4 lata, Henryka Żaka — nı 12 lat, 
Jana Szezurka — na 7 lat, inż. K. Leskie- 
sgo — na 12 lat, Józefa Rvblekiego — na 
10 lat, M. Gołębiowskiezo na karę śm'er- 
ci, inż. A, Sanojcę — na 6 lat, L. Muzycz- 
kę — na 10 lat, Jalię Malessównę — na 
2 leta. 


ischer jest winien!--krzyczy von dem Ba 


Wywodzi, że świadek porostawa! do 
połowy październiku na tym terenie — 
tak długo,.jak istniał obóg w Pruszko- 
wie. 

Vom dem Bach: — Gdzie wobec tego 
mia! hoć nrzez ten czas Bor-Komorowski? 

Osk. Fischer: — Ja mogę powiedzieć, 
gdzie był: mieszkał u pana i pan mu da- 
wał śniadanie. 

Świadek upiera się, że Bar ani jednej 
nocy u niego nie przebywał. Jak tviko 
przyjechał, został bezpośrednio załadowa 
ny na pociag. 

Prok. Sawiekl: — Czy było przyjecie 

u świadka, na którym Bor-Komorowski 
był przyjęty przed kapitulacją. 
. Świadek: — Tak jest, między podpisa- 
niem kapitulecji a czasem ustalonym do 
wymarszu. Był również po podpisaniu 
kapitulacji. 3 à 

Prokurator Sawicki przypomina, že 
świadek opowiadał mu w Nrymberdze, że 
w trakcie jednego z tych przyjęć Bor i 
von dem Bach ustalili, że przodkowie o- 
bydwu dostali herb za Jana Sobieskiego. 


Kapitulacja i wyjazd Bora 


Dialog między oskarżonym i świadkiem 
trwa dalej w niemniej ostrych formach 
i przechodzi na temat warunków wy- 
jazdu Komorowskiego. Omawiana jest 
kapitulacja Bora-Komorowskiego. Von 
dem Bach kategorycznie twierdzi, iż dla 
niego kapitułacja nastąpiła dopiero wów- 
czas, gdy Polska Armia wymaszerowy- 
wała i zaprzecza jakoby Komorowski po 


GM SGM) TUE £7 1. OM ar AA To aas maan 


Skazanym na więzienie aaliczono a- 
reszt śledczy. Oskarżeni przyjęli wyrok 
spokojnie. Sala rozpraw przepełniona by- 
ła publicznością. | 
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kapitnlacji został przetransportowany za 
teren Prus Wschodnich, na co Fischer 
przypomina świadkowi, iż w dniu dri- 
siejszyra przyznał, że gen. Bor w wag 
nie l-ej klasv był przetransportowany d 
jego ówczesnej kwatery, 


Von dem Bach: -—— Ja przecież nie to- 
warzyszyłem temu pociągowi. Miałem 


„dużo innych czynności, byłem przecień 


generałem a nie bezczynnym gubernato» 
rem. 


Fischer: -— No tak, teraz rozumiem die 
czego przegraliśmy wojnę. 


„Nie uczyniłem tego!” 


Fischer usiłuje przypomnieć Bachowł 
jego rozmowę u Himmlera, która misła 
miejsce 9 czy też 10 października i kiedy 
to von Bach otrzymał od Himmlera roze 
kèz zniszczenia Warszawy, na co świadek 
z oburzeniem odpowiada, iż taki rozkaz 
istniał już przecież jeszcze .w sierpniu. 
To przecież nie jest nowy rozkaz — wot 
von dem Bach — ten rozkaz od samego 
początku istniał i sam Fischer go czytał. 
Ja w. każdym bądź r zie — krzyczy — 
urząd swój złożyłem i nie uczyniłem 
tego, a pan (zwracając się do Fiechera) 
przy dowództwie tu pozostał. W związku 
z fym wyłania się w dalszych pytaniach 
Fischera kwestia tzw. „oczyszczenia” 
Warszawy (tzn. po prostu grabienia). „Ta 
była pańska idea“ wols von. deng 
Bach — albowiem pomiędzy panem « 
pańskim kolegą Greiszrem co do tych 
mebli, tekstyliów i kosztowności toczyła 
się walka”. 


Spór w tej materii rozstrzyga proku* 
tator Sawicki, składając Trybunałowi e: 
świadczenie, iż jak wynika z dckumen- 
tów, zawartych w aktach sprawy Greise- 
ra, zrabowanymi towarami podzielili się 
między sobą Gre'ser i administracja GQ. 


(Dalszy cag na str. 4-ef) 
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Walki w Chinach trwają 
LONDYN, 3.2. PAP. Prasa angielska, Kuomintangu, Komuniści wysadzili w po» 
donosi, że w centralnej części prowincji | wietrze pociąg pancerny. Podczas waik 


Hopei trwają zecięte wałki między woj- 
skami komunistycznymi a oddziałami 


Nowa konstytucja włoska 


RZYM, 3.2. API. Plenarna komisja 
Zgromadzenia Konstytucyjnego zakoń- 
czyła rozpatrywanie projektu nowej kon 
stytucji włoskiej i uchwaliła artykuł, w 
myśl którego Republika Wioska nie u- 
znaje tytułów szlacheckich. Projekt kon- 
stytucji będzie przedstawiony dziś prze- 
wodniczącemu Zgromadzenia Konstytu- 
cyjnego. 

VZ dniu otwarcia, dnia 6 lutego, Zgro- 
madzenie Konstytucyjne mianuje nowe: 
go przewodniczącego w zastępstwie ustę- 
pującego Saragata. Według opini. kół do- 
brze poinformowanych, przewo '!n'czą- 


cym zostanie Umberto Terracisi, komu- 
nista, obecny i'wicepzzewodniczący Kon 
stytuanty. 


zniszczona została stacja kolejowa w miej 
acowości Vang-Hu-Ang w odległości 47 
mil od Peihing. 

Również w południowej części prowim: 
cji Szantung i w północnej części Niang 
su rozgorzały zacięte walki. Na odcinku 
tym — jak donoszą korespondenci am" 
gielscy z Nankinu — komuniści skoncew 
trowali 500 tysięcy żołnierzv. 


Sytuacja w Grecji w oczach Anglika 


LONDYN, 3.2. PAP. Major Wilkes, czło 
nek parlamentu brytyjskiego z remienia 
Labour Party, zamieścił w ostatnim nu 
merze „New Statesman and Nation“ = 
teresujący artyku? w sprawie Grecji. 

Major Wilkes podał, że rząd brytyjski 
dostarczył armii greckiej uzbrojenia © 


n nanm 


Komisja ONZ pozostaje w Atenac 


ATENY, 8.2. API. Komisja ankietowa 
ONZ, mająca zbadać skargą Grecji w 
sprawie incydentów granicznych zebrała 
się dzisiaj na tajnym posiedzeniu, w cza- 


sv .. 
Ludność Karyntii 
-jest niezadowolona 
BELGRAD, 3.2. PAP. Agencja Tanjug 
donosi s Karyntii, że ludność ałoweń- 
ska jest niezadowolona z memorandum 
austriackiego, przedstawionego na konfe- 
rencji londyńskiej. Władze austriackie 
wywierają nacisk na ludność słoweńską, 
domagająe się, aby gminne komitety prze 
słały do uczestników konferencji londyń- 
skiej depesze, w których solidaryzcwały- 
by sią s rządem austriackim, Wszystkie 
komitety gminne słoweńskień 


ay PPOR r a 


sie którego zadecydowała pozostać tymi- 
czasem w Atenach, by przesłuchać spra- 
wy, przedstawione przez Grecję, Jugo- 
sławię, Albanię i Bułgarię, Po przyjeździe 
oczekiwanej delegacji albańskiej komisja 
moż: rozpocząć pracę. Przesłuchanie 
sprawy greckiej — obejmującej podobno 
dwię wielkie księgi aktów, rozpoczęto w 
poniedziałek. 


Szef norweskiego gestapo 


rozstrzelany 


OSLO. 3.2. API. Henry Rinnan, szef 
gestapo norweskiego, najbardziej znie- 
nawidzony człow.ek po Qu slingu zo- 
stał rozstrzelany dzisiejszej nocy, We 
wrześniu ubiegłego roku był on skaza- 
ny na śmierć za to, że wydał rozkaz 

i torturowania -siw pa” 
trjotów norweskich: 


wartości 11 milionów funtów. Nadto © 
trzymała Grecja od Wielkiej Brytanii po- 
życzkę w wysokości 10 milionów funtów 
na odbudowę gospodarczą. Major Wilkee 
podkreśla, że Wielka Brytania zrezygno- 
wała również ze swych wierzytelności w 
wysokości 45 milionów funtów  wobeę 
Grecji. Mimo io — stwierdza autor arty" 
kutu. — Grecja nie tylko nie zdołała od 
budować gospodarczo swego kraju, leca 
mie potrafiła nawet zorganizować arail, 

Major Wilkes przypomina, że w armi 
greckiej na czołowych stanowiskach anej 
duje się 228 członków b. oddziałów poli: 
cyjnych, które wepółpracoweły w goete 
po. Więzienie —- czytamy dale] -— rą prze 
pełnione Grekami o lewicowych przek 
naniach. Przeprowadzono masowe arest 
towania wśród robotników i persomełw 
techniemego wielu fabryk tak, fe fabry» 
ki te zostały unieruchomione. 

Wilkes krytykuje następnie podział te- 
warów UNRRA, przeprowadzony przes 
rząd grecki. Podaje on równocześnie, ta 
system podatkowy w Grecji zosta? ustes 
nowłony w ten sposób, aby warstwy bo 
gate nie były. obciążone podatkami 
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o swym pobycie w Szwecji, Norwegii i Francji . 


W związku z powrotem znakomite- 


"go psarza polskego Jana Parandow 
Pe z zagranicy, gdze brał udział. 
| w obradach Międzynarodowego Pen- 
- €tubu w Sztokholmie, zwróciłem sie w 
<dmienu „Gazety Lubelskiej" do auto- 
ra „Nieba w płomienach” z o 
wyw ad. 

— Jaka jest ogólna struktura orga 
nizacji PenClubu i w jakim celu zo- 
stola ta instytucja powołana do życia? 

— Medzvnarodowy Pen Club jest 
reakcja kulturalna na wszelkie obja- 
wy barbarvzmu. jakie poc'ąśnęl» za 
sobą pervsza woira świałowa. Pow- 
stał po wojnie z inicjatywy takich pi- 
sarzy, jak: France, Conrad, Wells. Jn; 
cjatorem i założycielem Polskiego Od 
dzału Pen-Clubn jest Stefan Żerom- 
ski, który całą swoia brblioteczkę za- 
»'sał tej federacii. W Polsce przyjęła 
sę nazwa Polskiego Klubu Literackie 
io. Od t934 roku jestem prezesem 
Dolsk ego Oddziału. Międzynarodowy 
Jan.Clnb obejmuje 50 centrów na om 
wółku'ach (Chiny, Ameryka. Afryka 
Połudn. itd.). Centrala w postaci Se- 
kretaratu (Generalnego mieści się w 
londyr'e. Prezetami federacji Pen- 
Clubu byli: Galsworthy, Wells, Ro- 
mains, który podczas wojny ustąp'ł ze 
słanowiska prezesa. Wyłonił się jesz- 
cze w erase wojrv Kom tet Prezytial 
ny w składzie: Schihm Danis, Sau- 
rat, Wells, Wilder, Ould, Mauriac. 

— Który z rzędu i w jek'm celu zo- 
stol zwołany kongres w Sztokholmie? 

— Jest to 18-ty Kongres Pen Clu- 
bu. Odbył sę w pierwszych dniach 
czerwca. Jest on nawiązaniem do dzia 
łalności tej federacji z lat przedwo- 
jennych i naw'azaniem do niedoszłe- 
go Kongresu w skutek wojny w roku 
1939, 

— W jakim charakterze brał udział 
Pan Profesor w obradach Kongresu? 
- — W obradach Kongresu brałem u- 
dzieł w charakterze gościa honorowe 
go. Wraz ze mną reprezentował Pol- 
skę na Kongresie przebywający już 
wcześniej w Szwecji Wacław Rogo- 
wicz, stary, zasłużony członek Pen- 
Clubu. Zasadn czym celem Kongresu 
było spo'kanie się | nawiązanie no- 
‘wych kontaktów p'sarzy europejskich. 
Probiem obeimował m. in. takie kwe- 
ste, jak kwestia kollaboracjonistów. 
Została uchwalona „czarra l sta”, któ 

'rą centra poszcześólnych krajów będą 
30b'e nawzajem komunikowały, Kon- 
gres wystosował także zaproszenie do 
p'sarzy sowieckich celem zorganizowa 
ala Pen-Clubu w tym kraju. 

— Czy Niemcy mały swój Pen-Club 
przed wojną i jaki jest stosunek obec 
ny Międzynarodowego Pen-Clubu do 
pisorzy niemieckich? 


KATOWICE, 3.2. W dniu 2 bm. ob- 
dhodził Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie w 
atmosferze nader uroczystej II-gą roczni- 
cę wyzwolenia spod okupacji niemiec- 
kiej. Całe społeczeństwo oddawało z 
wdzięcznością hołd tym wsystkim bojo- 
wnikom i żołnierzom, którzy ofiarą swe- 
go życia i krwi wywalczyli wolność tej 
ziemi, uwalniając ją od ucisku najeźdźcy. 

W godzinach rannych odbyły sią w ko 
ściołach uroczyste nabożeństwa, w któ- 
rych wzięli udział przedstawiciele władz 
oraz delegacje wojska polskiego, organi- 
zacji politycznych i społecznych, zakła- 
dów pracy i szkół ze sztandarami i or- 
ziestrami. 5 

Poprzez ndekorowane ulice miast prze 
siamudy nastenute pochody, udając się 


—— 


Sląsk i Zagiębie Dąbrowskie 
w drugą rocznicę wyzwolenia 


Wywiad dla „Gazety Lubelskiej" 


= N'emcv m'alv do roku 19%3 Oc- 
dział Pen-Clubu, który prze-łał st 
nieć od kongresu w Dubrovniku, gdz 2 
zachowanie s'e hitlerowców zmus.ło 
m. in. i mnie do wynowedzeria eia za 
zlikw'dowaniem riemieciado Oddz 2- 
lu. Powstał usłomiat Pen-C'uh n'e- 
meckich em'drantów, prześlndowa 
nych przez reż'm hitlorow"ti. Kongres 
uzrał, 32 tworzenia Pen. Clubu w sa- 
mych Niemczech jest jeszcze przed 
wczesne. 

— Czy miał Pan ick'eś referaty i 
przemówienia na z eździe? 

+ Owszem, na zamknier'e Konóre 
su mówiłem o godności słowa. Cho- 
dziło mi o podkreślene, notrzebv kon 
troli wvnowiadonego, zwłaszcza pisa- 
nego słowa, które przed wojrą n'e- 
raz służyła >*rónrowi propagandy fa- 
szyzmu į hitteryzmu. 


go Norwegię, był przedstaw ciel In- 
stytutu Nobla. Wystąpiłem z inicjaty- 
wą przyznania Nagrody Pokojowej 
Nobla Pen-Clubowi ; projekt ten sze- 
rzej omów.łem. Złożyłem w tej spra- 
wie memor at. Projekt ten ma już swój. 
precedens, bo Czerwony Krzyż jako 
instytucia został raz ragrodzory. 


— Jak vstosunkowały sie do Pana 
prasa i organizacje norweskie? 


— Prasa i organ zacje norwesk e 
pow taly mnie bardzo gorąco. Wygło- 
‘ilem w Oslo odczyt o życiu literac 
kim w ostata ch sedm'u latach w Pol 
sce w języku francuskim. Zostaw łem 
tu odpowiedn e dezyderaty na to aże 
by zapoczatkować vopularyzację lite- 
ratury polskiej, ponieważ Norwega 
także jest krajem mało orentuiącym 
się w iym zakres e. ab pk gn 
s , |kładu na język norweski niektóre wła 

ać jakim języku odbyweły s'ę sne książki, jak: „Dysk ol mp jski”, 
oioi s |, |»Niebe w płomieniach". Miesięczn ki 

— Zasadniczo oddawna obowiązują j prasa codzenna publikowały moje 
na zjazdach języki: angielski, francu: | ariykuty o Polsce i fragmenty z nie- 
ski i niem eck. Język niemiecki jed- | dąkończonych jeszcze powieści: „Po- 
nak już dawno wyszedł z praktyki. | wrót do życia” i „Koniec stulecia”. 
W Sztoxholme zazraczyła się tenden- 
cja supremarii jezyka angielskiego 
nad innymi. W. 1937 roku na kongre- 
sie w Buenos-Aires wystan'łem z wnio 
sk!'em redr"cji używanych języków na 
ziazdach. Wniosek ten zo-tał przyię: 
ty tak, że ostatecznie kongresy odby- 
waia sę r"zeważne w językach: an- 
€ielsk"m i francuskim. 

-— Czy nc Kongresto dlon przeby- 
wał Pan Profesor w Szwecji? 

—- Tak, chciałem wykorzystać prze 
de wszystkim pobvt mój d'a czlów o- 
gółnokulturelnej wymiany ke azek nol 
skish i szwedzkich, Literatura polska 
w tym kraju jest jeszcze wciąż za 
mało znana į popularza, Skorzystałem 
w ęc ze sposobności, żeby odpow' edu e 
kontakty zużytkować do ewentualnych 
planów na przyszłość w zakresie tłu 
meczenia i posulsryzacji książk. poł- 
skiej w Szwecji. Ryłem także w Nor-| GDAŃSK. 3.2. API. Na ostatniej 
wegii. Na przyjęc'u, którym powita- | konferencji sprawozdawczej, która od 
no mn'e jako pierwszego reprczertani była sę w Delegaturze Rządu dla 
ta połek'ej literatury, odw edzające- praw Wybrzeża, Minister Kw atkow- 


Powstańcy i więźniarki z Pawiaka 
ma wieczorze ariystycznym u Premiera 


WARSZAWA, 3.2. Wyrazem populary- 
zacji czynu żołnierzą polskiego na wszy: 
stkich frontach świata od Lenino do To-j 
bruku i Narvika, był wieczór artystyczny! 
zorganizowany w-Radzie Ministrów. Wie 
czór odbył się w obecności premiera E. 
Qsóbki-Morawskiego, min, Cyrenkiewi- 
cza, gen. dyw. Rómmla i licznych przed- 


Szwecji, gdzie omówiłem pomoc ma- 
terialną dla literatów polskich. Odwie 


WARSZAWA. 3.1. API. W odbu- 
dowie gmechu sejmowego brała tak- 
że udzał ekipa rad.oiechniczna, któ- 
rej zadaniem >vło zradiofon zowanie 
Sejmu oraz założen'e instalacji į apa- 
ratury, umożliw ającej przeprowadze- 
nie transm sji z obrad seimowych. 

Otwarc'e reimu į inne ciekawe frag- 
menty obrad będą bezpośrednio trans 
m towane prze: Polskie Radio na 
wszysike rozgłośnie. Kabina radio- 


o 


stawicieli sfer artystycznych, organizacji 
zawodowych i prasy. . 

Wykonawcami piosenek żołnierskich i 
recytacji byli — oprócz popularnego ze- 
społu Czejanda i piosenkarza — M. Fog- 
ga — młodzież powstańcze z Żoliborza 
(ujawnieai asowcy), obecnie studenci, 
grupa więźniarex z Pawiaka, chór żołnie- 
rzy W. P. 

Program obejreowsł ilustrację walk od 
okresu 1939, na wszystkich frontach świa 
ta, do powstsnia 1944 r. i zwycięskiego 
zakończenia wojny, w połączeniu z pod- 
jętym cbecnie wysiłkiem nad odbudową 
krajn. i 

Impreza, pierwsra w tym rodzaju, spot 
kała się ze zdecydowanie przychylnym 
przyjęciem wśród zebranych. 

Premier Osóbka-Morawski sudekorował 
na srkończeniu wieczny meda'ami „Za 
zwyciestwo i wolność“ z górą 20 wyko: 
nawców, spośród zasłużonych powstań- 
ców warszawskich, po czym podejmował 
gości i wykonawców podwieczorkiem. 


Wracają z Francji 
WROCLAW, 3:2. Kilkanaście tysięcy 
górników polskich wraz z rodzinami wra- 
ca za zępdą rzydz franęuskiego do twej 


na akademie, zorganizowane we wszyst- 
kich większych miastach wojewódziwa. 
Przez udekorowanie kwiatami i ziele- 
nią miejso straceń bojowników wolności 
z okresu okupacji niemieckiej oraz mo- 
git i pomników poległych żołnierzy Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego iudność 
dała wyraz swej żywej wdzięczności dia 
oswobadzicieli. 2 
Główna uroczystość odbyła stę w gœ 
dzinach południowych w wielkim hala 
marmurowym Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach, połączona z odznaczeniem 
i wyróżnieniem kilkuset Opołan, zasłużo- 
nych w walce o utrzymanie polskości Ślą 
Opolskiego oras w pracy dla Polski 


drodzonej. - cznie sie w polowie lutego br. 


dzitem także Paryż. Korzystałem z ob 
ftych -; niezdewastowanych przez 
wojnę księgozbiorów Sorbony jį ims 
nych bbliotek. Dla mnie jest to szcze« 
gól niezmernej wagi dla dalszej mo- 
jej pracy | terackiej. O teatrach i ia: 
nych placówkach kulturalnych Fran- 
cji nie chonłhrm jeszcze naraze no 
mówić. Odkładam to na odpowiedni 
moment, kiedy głos mój będze mał 
znaczen'e dla wysnuc.a odpowiednich 
wniosków w stosurtu dn ogólnej po 
ltvki ronortwarowej kraju 

— Co idzie w tej chwili 
paryskie; ? 

— „Hamlet“ w przekładzie Gide'a, 

— Co ma Pan w tej chwili „na 
warsztacie pisarskim” i czy unge się 
to może z pobytem za granicą? 

— Tak, niewątpliwie. Pobyt za gra- 
nicą wykorzystałem w pełni dla ce- 
lów pracy literackej. Na warsziac e 
mam w tej chwili dwie powieści już 
wspomn ane: „Powrót do życia” ; „Ko- 
niec stulecia” oraz książkę traktują" 
cą o sztuce pisania p.t. „Alchemia 
słowa”. Książkę tę już ostateczna e wy- 
kończyłem. 

Podziękowałem bardzo za miłą rom- 


na scenie 


Z Norwegi wróciłem jeszcze raz do |mowę i tak cenne informacje. 


Rozmowę przeprowadz:ł 
Jan Nagrabiechć. 


Okrady Sejmu usłyszymy przez radio 


techn:czna w gmachu sejmowym do- 
stała połączenie kablowe za. pomocą 2 
par przewodów radiofozicznych z.rox 
głośnią, skąd przebeg obrad sejmo- 
wych może być transm'towany bezpo | 
średnio na antenę lub naśranv na pły” 
W tym celu niezależne cd m kro 


ty. 
| fozów mesafonowych, zostały ustawie 


ne 3 mikrofony: na mównicy, przed 


| m eiscem marszałka Seimu oraz dla 
sprawozdawcy radiowego. 


„irust mózgów Wybrzeża” 


ski wystąpił z ciekawą inicjatywą po. 
wołana do życia „Trustu mózgów 
Wybrzeża”, C.ało to miałoby charak* 
ter komisji, składającej sę z szerzgu 
osób w:pólnie zainteresowanych w 
zharmonizowaniu pracy poszcześól- 
nych organów instytucji gospodar 
czych, kształtujących rozwój , życie 
ekonomiczne Wvbrzeża. Inicjatywa 
min. Kwiatkowskiego jest godna pok!ą 
sku, jako eksperyment — warta pró* 

s Z o a 

, LA - 
tódż remontuje 
gmachy kulturalne 

Po zakończeniu bilansów rocznych 
ostatn e posiedzenie kolegium Zarządu 
Miejskiego pośw'ęcone było budżeto- 
wi wydatków administracyjnych ra 
rok 1947. Przy tej okazji zapadły rów- 
nież uchwały, dotyczące inwestycj' ; 
dow!anych, które Zarząd M ejski mia 
sta Łodzi przeprowadzi w roku bie- 
żącym. Postanowiono m. in. wykonać 
remonty gmachu f Iharmonii łód”kiej, 
b blioteki publicznej į Muzeum Histo- 
rii i Sztuki. Dokończora zostanie rów 
nież w roku bieżącym budowa sma. 
chów szkolnych w Chocianow cach i 
Nowym Złotnie. (APT). 


Zbiórka książek dla Maznrów 


KRAKÓW, 3.2, API; Towarzystwo 
Przyjaciół Mazurów i Warmii przystąriło 
obecnie do drugiej rbiórki książki vo! 
skiej dia Mazurów I Warmiaków. Równo- 
cześnie Towar<vsiwo wydało ceglełkę 0a 


niezvrne Rertnzezcia górników rozpo-| Uniwersytet Tudowy w Morekn w cenie 


lt Gfl eu cegiełkę. 


' świadek do uśmierzenia powstania war- 


. I tu opowiada o pewnym wypadku, kie- 


Nr 4 


mania | 


Dramatyczny dzień 


"GRZETA L 


w procesie Fischera 


(Początek na str. 2-ej) 


Krzyż Rycerski 
von dem Bacha 


Nie mając widocznie żadnych dal- 
„zych argumentów w tej sprawie, Fi- 
scher zaczyna z innej beczki, pyta mia- 
mowicie, czy jest to prawda że von dem 
Bach za swoją działalność w Warszawie 
otrzymał Krzyż Rycerski i czy prawdą jest 
śe na jego, von dem Bacha, wniosek 
otrzymali również wysokie odznaczenia 
obergruppenfithrer SS Reinfahrt i Dile- 
vanger. PE 

Bach: — Widzę, że pańska tajna*poli- 
cja bardzo dużo pracowała, ale jak zwy- 
kle bardzo niedokładnie. Otóż ja otrzy- 
małem Krzyż Rycerski nie zą Warszawę, 
ale za Kowel. Dla uspokojenia pana mo- 
gę powiedzieć, że zarówno Reinfahrt jak 
i Dilevanger nie na mój wniosek otrzy- 
mali odznaczenia. 

Fischer znów przeskakuje na inny te- 
mat. Czy to prawdą jest — pyta — że 


aaawskiego miał przydzielony najnowo- 
'sześniejszy i najbardziej skuteczny sprzęt 
wojenny, jak np. „goliaty”, „tajfuny*, 
„sztukasy'* i najcięższe moździerze? 
Bach: — To jest przecież powszechnie 
wiadome. 
Fischer (zjadliwie): — Acha, a czy 
świadek przyznaje, że często pokazywał 
mi zdjęcia lotnicze Warszawy, które wy- 
Kkazywały jej straszne zniszczenia? 
Bach: (wzruszająa ramionami, z po- 
eaa — Tak jak Fischer mówi to wy- 
ląda jak gdybyśmy się codziennie spo- 
tykali. Ja tylko jeden raz miałem z nim 
urzędowo do czynienia, a resztę to on te- 
raz dofantazjowuje. 


Służbowe spotkanie 
Fischer: — No to ja mogę powiedzieć 
© drugim naszym służbowym spotkaniu. 


Wy to wieczorem von dem Bach zatelefo- 
mował do niego prosząc ażeby przyszedł. 
Gdy zjawił się w kwaterze Bacha, ten 
kazał przyprowadzić jakąś młodą Polkę, 
która została aresztowana w czasie walk 
z powstańcami. W mojej obecności — 
powiada Fischer — von dem Bach zapro- 
ponował tej dziewczynie nawiązanie łącz 
ności z generałem Borem, na co aresz- 
tantka dała kategoryczną odmowną od: 
powiedź, po czym została odprowadzona 
z powrotem do aresztu. Fischer, jak twier 
dzi, miał jakoby wówczas zapytać von 
dem Bacha, co się z tą dziewczyną sta- 
nie. Zostanie rozstrzelana — padła od- 
powiedź :— co podobno bardzo przejęło 
Fischera tak, że starał się nawet inter- 
weniowaii w tej sprawie u Bacha, jed- 
nak jak się okazało, bezskutecznie, bo- 
wiem gdy po kilku dniach spokał po- 


nownie Bacha i zapytał o losy młodej | 


Polki, ten zimno odrzekł, że dziewczynę 
za udział w walce po stronie powstańców 
tazał rozstrzelać. 


Von dem Bach krzyczy 
W tym miejscu rozgrywa się charak- 
.ierystyczna scena, von dem Bach z obu- 
rzeniem w głosie oświadcza sądowi, że 


ta właśnie dziewczyna została wysłana |. 


do Wrocławia do jego rodziny, jako nau- 


: czycielka języków obcych, a to co mó- 
wi oskarżony, to jest dofantazjowane. W 


każdym bądź razie teraz widzę -— woła 
von dem Bach — jak mnie Fischer „o- 


© śzpielowywał*. I w dalszym ciągu zwra- 


cając się teraz twarzą do Fischera nie- 
mal krzyczy: „A co pan robit z tymi ludź- 
mi, którzy wychodzili z Warszawy? Dła- 
czego oni umierali? O wszystkich tych 
sprawach wiedziała doskonale cała poli- 


: ceja w Warszawie. Ja nie zwalam żad- 


nego czynu, który został przeprowadzony 


' z mojego rorkazu na śwoich podwład- 
© nych, a pan wszystkie swoje czyny zwala 


na innych“, 
W tokn tech sśiadczeń von den Bach 


- mosi się de tego stopnia, że aż- przewod- 


miczący zmuszony jest przywołać go do 
porządku. Już mieco spokojniejszym to- 
mem von dem Bach z ironią wskazuje, że 
w obliczu tak wielkich ofiar, które po- 
legły, osk. Fischer ma czelność powoły- 
wać się na jakiś sporadyczny wypadek 
z jedną dziewczyną i co więcej imputo- 
wać jemu von dem Bachowi, że kazał 
tę dziewczynę zamordować, a przecież 
kto inny, jak nie on, powstrzymywał sol- 
dateskę niemiecką. przed mordowaniem 
ludności cywilnej. 

„Apolityczny” podwieczorek 

Z niezmąconym spokojem Fischer wy- 
słuchuje całej tej tyrady, ironiczny u- 
śmiech błąka mu się koło ust i tylko w 
jego oczach wyczytać można całą wście- 
kłość, jaką żywi w tej chwili dla von dem 
Bacha. Przypomina jak to kiedyś w ro- 
ku 1943 zaprosił do siebie von dem Ba- 
cha na wieczorek muzyczny, na którym 
"sam koncertował wraz z kilku innymi mu 
zykami. 

Von' dem Bach przerywa mu oświad- 
czeniem, że doskonale przypomina so- 
bie wieczór i że bynajmniej nie poszedł 
tam wówczas dlatego ażeby posłuchać ta- 
kiego muzyka-dyletanta jak Fischer, 
ale chodziło mu o to, ażeby poznać sto- 
sunek pomiędzy Kutschera a jego bezpo- 


Kasy 
dla spółdzielni 


Z darów ą4półdzielczośc! szwedzkiej dia 
spółdzielni Lubelszczyzny . przypadło: 
1 kasa rejestracyjna elektryczna, 6 kas 
rejestracyjnych ręcznych i 10 wag uchyl- 
nych. 

Komisja w składzie przedstawicieli De 
legatury Zarządu „Spoiem*, Związku Rē- 
wizyjnego Spo'lzi.'ni R. P., Rady Okrę- 
gowej oraz przy udziale Komisji Wiej- 
skiej przy „Społem“ rozdzieliła te dary 
pomiędzy najbard „ej zniszczone w..cza 
sie działań wojenny . spółdzielnie, a mia 
nowicie: 

Kasa rej. elektryczna — Lubelska Spół- 
dzielnia Spożywców; kasy rejestracyjne 
ręczne — Spółdzielnie Spożywców w Pu- 
ławach i Siedlcach, S$półdz. Rolniczo-Han 
dlowe w Puławach, Radzyniu i Kraśniku, 
Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w Za 
mościu (tej ostatniej za dobre wyniki pra 


Na terenie Radzynia działa Powiatowa 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa. Znisz- 
czona doszczętnie przez cofających się 
Niemców, placówka ta wznowiła swą dzia 
łalność już w sierpniu 1944 roku, przy: 
stępując energicznie do odbudowy. Dzię- 
ki umiejętnemu kierownictwu Spółdziel- 
nia dźwignęła się szybko z ruin. Odbudo- 


Nowy 1$-ty numer 


czasopisma ala kobiet 


„Moda i żre Praktyczne” 


przynosi: 


„pierwsze jaskółki“ europejskiej mody 
wiosennej, modele płaszczy, sukien, ko- 
stiumów; dziecięce, piżamy, wykrój mod- 
nej pilotki itp.; rady kosmetyczne, kuli- 
marne i praktyczne: „Jak zorganizować 
dzień pracy — dzień życia?* (konkurs); 
nowelę; model tapczanu własnej roboty; 
wiadomości ze świata sztuki, z dziedziny 
nauki i postępu; wskazania dla matek; 
porady prawne; wiele wszechstronnych 
odpowiedzi informacyjnych á praktycz- 
nych na listy czytelniczek. Słowem — 


to wszystko, 
co pragnie wiedzieć 
każda kobieta. 


UBELSKA 


średnim przełożonym. Go zaś sią tyczy 
politygi, to nieprawdę mówi mj 
twierdząc iż o polityce na tym wieczorku 
nie rozmawiane. Owszem była mowa, a 
mianowicie o polityce względem ghetta. 
Wtedy Fischera bynajmniej nie żrytowa- 
ła sprawa mordowania Żydów. 

Widząc że ze strony von dem Bacha 
nie może się niczego dubrego spodziewać, 
Fischer zrezygnowany siada. i 

Był zawsze „przeciwny” = 

W zakończeniu rozprawy raz jeszcze 
prosi o głos. Oświadcza, że zawsze był 
przeciwny zniszczeniu Warszawy, te, 
jak się wyraża, dosłownie © Warszawę 
piakał. Z obozem w Pruszkowie nie miał 
nie wspólnego; obóz ten podlegał von 
dem Bachowi, jako najwyższemu dowód- 
cy. Z plądrowaniem Warszawy również 
nie miał nio wspólnego, nastąpiło ono na 
rozkaz Himmlera i było przeprowadzone 
przez SS i policję. Wnosi ażeby na te o- 
koliczności powołać świadków: generała 
Stróppa, gen. Vormana. von Britwitza i 
Gebla. Przewodniczący komunikuje 0- 
skarżonemu, iż jego wniosek dowodowy 
będzie rozpatrzony w toku przewodu są- 
dowego i zarządza przerwę w rozprawie 
do dnia 6 lutego br. 

Ta najbardziej dramatyczna, w ciągu 
całego procesu, rozprawa sądową zakoń- 
czyła się o godzinie wpół do dwunastej 
w nocy. 


i wagi ze Szwecji 


Lubelszczyzny 


cy); wagi uchylne — Spółdz. Spożywców 
w Lublinie, Puławach, Radzyniu, Łuko- 
wie, Kazimierzu Dolnym i Zaklikowie, 
Spółdz. Roln.-Handlowym w Łukowie, 
Opolu Lub. i Klementowicach oraz Spół- 
dzielni Samopomoc Chłopska w Rejow- 
cu (tej ostatniej również za dobre wyniki 
pracy). 

OBAMY, EE. 
s Podziękowanie - 

Uczennicom Szkoty Dramatycznej pp. Ba 
rzance Teresie i Małkowej Wandzie za bez- 
interesowny udział i piękne bajkj na przed- 
stawieniu w dniu 26.1.47 r. w sali Teatru 
Miejskiego pt. „Miś i Sierotka", gendeczne 
pudziękowanie składa 
Powiatowy Komitet 
Opieki Społecznej w Lublinie 


Roln.-Handlowa ? 


É ppan ae 


Jak pracuje Spółdzielnia 


wano już i pokryto blachą budynek : 
znaczony na biura oraz wykończono ga- 

raże i stajnie. Poza tym w roku ubie- 

głym zbudowano piętrowy magazyn zbo- 

żowy z rampą. Jednocześnie z odbudową 
Spółdzielnia przejawiała ożywioną dzia- 
łalność handlową. Powierzony odbiór 
świadczeń rzeczowych przeprowadzono 
bardzo sprawnie. 

Przygotowane są plany dalszej rozbu- 
dowy spółdzielni. W tym celu zakupiono 
parcelę pod budowę nowych magazynów 
oraz nieruchomość na terenie miasta, w 
której będzie mieścił się drugi sklep. Cie- 
kawą inowacją będzie otwarcie zajazdu i 
herbaciarni, przeznaczonych dla przyjez- 
dnych — członków spółdzielni. Na pozy- 
tywne osiągnięcia wskazują obroty spół- 
dzielni, wynoszące miesięcznie około 5 mi 
lionów złotych. Liczba członków stale 
wzrasta i osiągnęła liczbę 2.346 osób. 


ją sobie ooras wickszą frekwencję. Piuiko 
wy koncert symfoniczny a udziałem J. H- 
kiera zgromadzii pełną salę słuchaczy. Wys 
stęp tego utalentowanego pianisty catko- 


wicie usprawiedliwia? ioro 
gruncie lubelskim. 

Utwory Chopina słyszy się w iak róż- 
nym wykonaniu, w tak odmienny sposób 
traktowane: w każdym wpadku (o ile inter 
pretacja jest przemyślana i na odpowied- 
nim poziomie) — oddziaływa przekonywum - 
jąco. Ale wśród tak różnych rodzajów 
odtwarzania spotyka się pewieg, rodzaj, któ 
ry słuchaczowi wydaje się szczególnie trafa 
ny. To właśnie można powiedzieć o inter» 
pretacji J. Hkiera twórczości Ghopina. Za” 
równo w koncercie, jak i  nadproa 
gramowych mazurkach i Scherzo panowa- 
ło tak niezbędne dla utworów Chopina wy- 
czucie istotnego piękna tej muzyki: czy to 
w umiarze kontrastów dynamicznych, czy 
to w płynnej śpiewności cantileny i lekko 
ści figuracji pasażowych, czy wreszce w 
pozbawionym czułostkowości, a pełnym li» 
rycznego polotu traktowaniu całości, 

Orkiestra Miejskiej F'ilharmoniepcd dyr. 
Zygmunta Bzczepańsiiego miała wazięczne 
pole do popisu, Wprawdzie „Uweriura” 
Szałowskiego dla słuchacza, niezbyt obyte 
go z najnowszymi kierunkami w MUZYCE, 
przedstawia typ kompozycji... oszałamiają: 
cych: nie łatwe są do przyjęcia bez zastrze» 
żeń liczne dysonanse itp. jaskrawości, zre- 
szi usprawiedliwione ogólnym charakte= 
rem tej rozpędzonej w tempie, a błyskotl= 
wej w kolorycie kompozycji, 

Te charakterystyczne cechy Uweritury w 
wydatnione zostały przez orkestre bardzo 
plastycznie i » ©" "chem tempe 
ramentu. 

Końcowym numerem programu była Sym 
fonia „Z Nowego Świala* Dworzaka, os- 
nuta na motywach ludów amerykańskikch. 
Różnorodność motywów, ich rozmaitość ryð 
miczna i odmienność nastrojów, me prze- 
szkadzała kompozytorowi do stworzenia 
dziela jednolitego, pomysłowo instrumenlo- 
wanego + pełnego polotu. 

Na poranku niedzielnym słyszeliśmy 
śpiewaczkę, Irenę Lewińską, laureaikę kon 
kursu w Genewie. Przyjemnie było siwiera 
deió doskonałą szkolę konoertaniki, uwy* 
datnioną w wyrównanej emisji głosu, swo" 
bodzie 4 lekkości wykonania oraz w dobrym 
wyczuciu stylu utworów klasycznych. 

Na zapowiedzianym recitalu swoim uta- 
leniowana śpiewaczka niezawodnie znajdzie 
sposobność do wykazania pelni swego ta- 
lentu. 

Na ogłoszonym w tymże dniu (niedziela 
2.11.) koncercie kolędowym Chóru „Lutnia 
nie mogłem być obecny. ; 

Przy tej okazji zapytuję, czy nie moż” 
naby na przyszłość zlikwidować tak częsta 
wydarzającego się w Lublinie zwyczaju ot 
gamizowania dwóch (albo 4 więcej) koncer 
tów tego samego dnia i w tej samej nawet 
sali, 

Takis anomalia nie mogą chyba dobrøa 
wpływać wa frelewencję publiczności. 


aw. 


Olejki - Przyprawy da Giast 
Cukier Wanil. - Budynie z 


proza: „RADOSC“ 


półdzielnia 


Wytwórcza ; 
WARSZAWA, Marszałkowska 117 


'opuiarność na 


Krajowa produkcja części do traktorów 


Państwowe Zakłady Motoryzacyjne w 
Szczecinie przystąpiły do prac wstępnych 
przy produkcji części zamiennych do trak 
torów amerykańskich. 

Biuro konstrukcyjne opracowało już 
plany do 7 najliczniej reprezentowanych 


Złóż ofiarę 


n__—_—_ na POMOC ZIMOWA 


w Polsce typów traktorów, których łącze 
na ilość wynosi około 14 tysięcy. Brak 
części zamiennych spowodował unieru* 
chomienie znacznej części traktorów. Za- 
mówienia wkrótce będą realicsowane. 

Fabryka posiada już około 150 obra- 
biarek, umożliwiających masową produk 
cję. Poza tym jest tam również komplet 
maszyn do projektowanej fabrykacji i 
naprawy maszyn rolniczých 


Za czasów okupacji Niemcy nałożyli 
pa mieszkańców wsi kontyrśent ziół. 
Fakt wprowadzenia kontynóentu i do- 
kładność z jaką go ściągano, mówi 
nań © zrozumeniu wartości ziół 
przez okupanta. Niemcy przerabiali je 
w Zakładach Przemysłu Farmaceuty- 
cznego na niezastąpione przez prepa- 
raty nieorganiczne lekarstwa. 

Lecznicze własności z'ół znane są 
zapewre każdemu człowiekowi, np. 
kwiat lipy, rosnącej przy każdej dro- 
dze jest wspaniałym środkiem napot- 
nym. Żywokost (korzeń) ma zastoso- 
wanie nrzy chorobach drós oddecho- 
wych. Kora kruszvyny — reguluje tra 
w'enie, Piołun iest środkiem przeciw 
infekevinym oraz pobudza anetyt. Set 
ki innych ziół usuwają różne doleśliwo 
ści oróan'zmu. Zioła to nie tylko su- 
row'ec do fabrykacji lekarstw, Pew- 
ne rośliny służą do barwienia win, a 
są | takie, które stanowia materiał wy 
buchowy. Zarodniki widłaka dzieki 
swojej mikroskopijnej wielkości, ma- 
ja zastosowanie w odlewnictwie do po- 
sypywan a ścianek form w celu otrzy 
mania sładkiej now'erzchni odlewu. 


> Port gdański 
pracuje normalnie 


W związku z zamarznięciem portu 
gdańskiego władze portowe gdańskie roz- 
poczęły prace nad odlodzeniem portu. 
‘Ponieważ zawezwane do akcji holowniki 
„Delfin“ i „Żbik“ dały sobie całkowicie 
radę z przebiciem kanału w lodzie, po- 
moc szwedzkiego lodołamacza „Attlee“ o- 
kazała się zbędna. Dzięki energii gdań- 
skich władz portowych 13 zablokowa- 
nym w lodach statkom udało się wypłv- 
nać na pełne morze. Port gdańsk; pracuje 
znów w całej pełni. 


e 


CAZEYZ LURRJY 


> Tiota Lubelszczyzny 


Przed woina zbiór ziół me stał w 
Polsce na ofnowiedn'm poz omie. Mi 
liony roślinek ginęło n'e przynoszac lu 
dziom korzyści. Obecnie akcją zteera 
na ziół na terenie woi. lubelsk:'ego 
zaimuie sie Składnica Z elarska w Lu- 
blin'e bedaca pod zarzadem „Społem”. 
W dużych przewiewnych, suchych i 
widnych magazynach jest na składzie 
klkadzesiat ton kwiatu: bzu czarne“ 
go, dziewanny, iasnóty, lipy. Lisci: 
bobka trójlistneso, brzozy, piołunu i 
nodb'ału. Owoców: bzu czarnego, gło 
gu, jaśód jałowca. iarzeb ny, km n- 
ku j róży dz kiej. Z'ela' bratka polne- 
go, macierzanki, dziurawca, skrzypu, 
tys'a»n ka ; wiele innych. 

Zioła te są eksportoware do woje- 


wzdrawiają 


nańskiego i na Pomorze oraz za grani- 
cę. W jednym tylko miesiącu wysłano 
z Lubelskej Skladn cy Ziół do Szwaj- 
cari 3 tony jaśód i do Szwecji 2 tony 
zarońników widłaka. Przeciętna cena 
jaśód suszonych wynosi za.1 kg. 300 
zł, a 1 kg. zarodników w.dłaka 800 
złotych. 


Z oła na rynku światowym cieszą się 
dużym popy*em co pozwala nam na 
nowiekszanie o jeszcze jedrą pozycję 
naszego bilansu handlowego, 


Jak powstają języki literackie? 
Udczył prol dra Y. Milewskiega 

Prof. dr Tadeusz Milewski, którego Żar. 
rys językoznawstwa ukaże mę w najblite 
szych dniach na półrach księparsiich, o 
mówi na tie kultury świabewej dawnych t 
nowszych wieków jedno 2 zagadnień najcią 
kawszych 1 najważmiejszych* Jak powstagr 
ją języki literackie, Wykład ten, w któryną 
rozwiązana zostanie sporna dotąd kwestia 
genezy polskiego języka literackiego, ad 
będzie się svaramiem Związku Zaw. Litera. 
tów Polskich i Klubu Literackiego w La» 
blinie w środę, dm 6 lutego 1947 r. o gor 
dzimie 17.30 w sali 29 KULrą AL Racie 
wiakie 14, 


—000———— 


Świetlica TUR-u w Puławach 


W tych dniach odbyło s'e w Puta- 
wach otwarcie świetlicy TUR przy u- 
dziale władz samorzadowych, państwo 
wvch.i członków TUR-u, Wysłuchanc 


dy Miejskiej. oddało świetlcy do dy: 
spozycji 4.500-tomową  bblioteczkę, 
Świetlica ma bvć łącznikiem pony ę* 


szeregu referatów, a w części artysty- dzy światem robotniczym, pracującą 
czna? sapirmwąlj se prorniowie lna |irtel sencją j m eiecowym epoleczetń 
wództw: śląskieso, krakowskiego, poz um TUR-n, Prezydium Narodowej Ra | stwem. 


Spółdzielnia Pracy „Samopomoc“ 


polepszy dolę emerytów kolejowych 


Lubelska Dyrekcja Okręgowa PKP pro 
wadzi na swym terenie szereg placówek 
zarobkowych, do których należą: 86 bu- 
fetóry kolejowych, 5 kiosków za słody* 
czami, 6 przechowalni bagażu ręcznego 
i 6 fryzjerni. Placi wai te są częściowo w 
rękach emerytów, a o.ęściowo w rękach 
osób nie mających nic wspólnego z ko- 
lejnictwem, które otrzymały je od Dy- 
rekcji drogą przetargu, dając wyższą ce- 
nę od umeryt'w. Wśród osób tych wiele 
jest nieuczciwych paskarzy i wdów fik- 
cyjnych, które wprowadziły w błąd Za- 
rząd Kolei, podając się za żony rzekomo 
zmarłych kolejarzy. Tego rodzaj: stosun- 
ki krzywdziłv emerytów kolejowych, rem 
cistów lubh wdowy i sieroty po emerytach, 


Spółdzielnia Portretowo-Fotograficzna 


źŁwiązek Zawodowy Pracowników Por- 
iretowo-Fotograficznych, istniejący od 
1944 roku, liczy obecnie 48 członków w 
Lublinie, zaś na terenie województwa — 
70. Związek prowadzi działalność kultu- 
ralno-oświatową, w ramach której pra- 
gnie założyć bibliotekę. Z uwagi na to, iż 
mie dysponuje on odpowiednimi fundu- 
szami na ten cel, prowadzona jest zbiór- 
ka książek wśród członków. W ub. roku 
Związek zorganizował kurs fotograficz- 
no-portretowy dla zaawansowanych już 


WIFOLD_POPRZĘCKI © 
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kandydatów, który ukończyło 36 słucha- 
czy. Ahsolwenci tego knrsu otrzymali 
świadectwa mistrzowskie i czeladnicze i 
uzyskali prawo otwarcia własnych zakła- 
dów lub otrzymania pracy jako <zelad- 
nicy. 

Obecnie Związek nosi się z zamiarem 


założenia Spółdzielni Portretowo-Fotogra 


ficznej w Lublinie i w powiecie. Człon- 
kowie Związku pragną również otworzyć 
świetlicę, ale poważną przeszkodą w tyra 
zamiarze jest brak odpowiedniego lokalu. 
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rabiało, gdyby nie A 
jeszcze lepiej — z głodu chyba przyszło by zdy-|na wszystkich frontach. 


których na terenie Lubelskiej Dyrekcji 
jest ogółem 7.736 i znajdują się często- 
kroć w bardzo ciężkich warunkach mate- 
rialnych, a niejednokrotnie są zmuszone 
nawet do wyciągania ręki po jałmużnę. 
Gpiekuje się nimi Sekcja Emerytów ZZK, 
której udzło się uzyskać z Ministerstwa 
Komunikacji zwiększenie emerytur i 
rent. Nie rozwiązuje to jednak sprawy, 
gdyż emerytury te nie wystarczają na 
utrzymanie rodziny, szczególnie jeśli się 
weźmie pod uwagę fakt, że emeryci nie 
otrzymują obiadów ani przydziałów ży- 
wnościowych. 

Pragnąc przyjić z pomocą emerytora, 
już przed dwoma laty post4nowiono za- 
łożyć Spółdzielnię Emerytów Kolejowych 
„Samopomoc*. Obecnie prace wstępne 
uruchomienia Spółdzielni dobiegają koń- 
ca i w niedługim czasię Ministerstwo Ko- 
munikacji przekaże emerytom kolejo- 
wym placówki zarobkowe na PKP, co po- 
łoży kres paskarstwu nieuczciwych dzier- 
żawców, W bufetach kolejowych, kios- 
kach j przechowałniach bagażu zairud- 
nieni będą wyłącznie emeryci kolejowi 
lub członkowie ich rodzin, którzy oirzy- 
mają odpowiednie wynagrodzenie, wy- 
starczające na utrzymanie. Spółdzielnia 
zajmig się również losem emerytów, 
wdów i sierot, niezdolnych do pracy, 0- 
twierając bezpłatną kuchnie, Dom Star- 


ców, Dom Dziecka i domy wypoczynke» 
we. 

Członkowie Spółdzielni podpiszą odpo: 
wiednie deklaracje i wpłacą tytułem wii 
su 50 zł, zaś wysokość udziału wynosił 
będzie 300 zł, płatne w 3 równych ratach, 
Są to warunki nadzwyczaj dogodne i por 
zwolą wszystkim uprawnionym na przy* 
stąpienie do Spółdzielni. 

Nie trzeba chyba podkreślać znacze 
nia tych Spółdzielni, które powstaną na 
terenie całej Polski i przyczynią się wy» 
datnie do polepszeniu ciężkiej doli eme 
rytów kolejowych i ich rodzin, 

Przy obecnym systemie dzierżawnym 
bowiem wielu emerytów nie mogło wrięć 
w dzierżawę. bufetów czy kiosków, gdyń 
oferowali zawsze ceny niskie, na które pa 
zwalały im mozołnie zaoszerędzone pie 
niądze. Charakterystyczny jest jednak 
fakt, że emeryt kolejowy płaci miesięcze 
nie tytułem dzierżawy ga bufet Ilł-ej 
klasy na dworcu lubelskim 69.300 zł, rat 
dzierżawca bufeta II-ej i I-ej kasy, który 
przynosi bezsprzecznie więksre dochody 
— tylko 50.000 zł. 

Jak nas informuje ob. Sławiński, dos 
chód ze wizystkich placówek  rarobkow 
wych PKP na terenie DORP Lublin de» 
chodzi do 1 mil. zł miesięcznie. Gdy sw 
ma ta przejdzie w ręce Zarzedu Spółdzieł 
ni, nie będzie nędzy wśród emezyłów. 


cz 


„podania”, które opłacały się |od Moskwy i na cały świat głosili, że zwyciężają 
Życie w. pobliżu nich stało się całkowicie nie 


PANI DR HANECZKA 


- Oczywiście nie przyszło mu do głowy wracać na 
woje dawne starow.sko: był strażnikiem więzien- 
pym aż do 1939 roku. Wziął się do handlu, po 
bym | do szmuglu į bez wielkiego nawet wys łku 
barabiał na swoje utrzymanie, tak, że od czasu do 
szasu starczyło nawet na keliszek wódki w towa- 
rzystwie dawnych kolegów, 
Taka sielanka trwała prawie rok, aż dopiero 
„w jesieni 1940 roku rozpoczęli Niemcy łapanki 
i wywożenie ludz: na roboty do Rzeszy. Strach 
padł na wsie į miasteczka, strach zagościł w sa- 
mym Sandomierzu. A kiedy jeszcze biskupa san- 
domierskiego Lorka Niemcy zmusili do sławetnego 
oświadczenia, nawołująceśo do dobrowolnego zgła 
wann się na roboty do Rzeszy, Basora zadał so- 
hie pytanie retoryczne: z 

— Jeżeli jego złamali — to jak długo bedą be- 
wić się zę mną? . 

A poniewat ten i ów kolega wkręcił się z powro- 
tem oð więzienia — Basiora zgłosił się również 
i to go uratowało od wywiez'enia do Rzeszy. 

Nie ratowało go jednak od innych przykrości, 
których było wiele, bardzo wiele. z dnia na dzień 
coras więcej. Pensja byłą głodowa, wyżyw'enie 
takie same jak dla wieźnów. z dnia ną dzień co 


"sz forsze. 
deny 4: 
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chać, bo Niemcy okradali więziene nawet z tych 
skromnych przydziałów, jakie sami przyzcali, 
Złapany z „grypsem”, dostał pięśdziesiąt batów 
od žandarma... i 
A później to już coraz częścej zdarzało się, że 
za byle przewinienie, ot, za to, że czapki nie zdjął 
przed żandarmem, dostawał pejczem przez twarz. 


To też Basiora żył tylko i wyłącznie nadzieją 
zemsty. Wierzył w to, że prędzej, czy później przyj 
dzie dzień, w którym jakaś wyższa, a może na 
i ludzka sprawedliwość zapłaci za każde uderze- 
nie w twarz, za każdą noc, spędzoną bez kolacji 
i bez koca, za każde kopnięcie. za każdą kradzież 
z chudych przydziałów więziennych. ' 


Przyszło lato 1941, a x nim radosna wieść o wy- 
u wojny z Rosją. Niemcom sandom erskim mi- 


zwierzyny, a x iego irontu nie było żad- 
nych w'e: - 

„Przyszły dopiero po tygodniu, ale niestety, zwy 
cięskie... 


Niemcy znów podnieśli hardo pyski, znów posy- 
pały sę aresztowania, egzekucja. prześladowania 
| wywózką do Rzeczy. 


se da adicta Tering e ak pasdiwiiył Flaw 


możliwe. ą 

Pewrego dnia jesiennego, kedy w ęzienie byłw 
przepełn'one do niemożliwości, śpiącego po 
służbie Bas'ora obudziło mocne kopnięcie. 

— Ty bydlaku śpisz, a czyś pomyślał, gdzie ul» 
kować tych, co mieli dziś vrzyjechać? — wyimyv 
ślał na cały głos volksdeuisch Kowalik, który 
w węzieniu pełnił karną służbę, — Ja ci dam spas 
nie! Marsz na dół cele czyścić! Na pięćdz esięcie 


wet | ludzi ma być m'ejscel — ryczał, kopiąc Basiorę za 


każdym zdaniem.  -. . 

W dwie godziny później w dziesięciu specjalnie 
oczyszczonych cech  roztasowali się żandarmi, 
którzy przybyli jako wzmocnienie załogi więziem 
nej dla Sandomierza. Byli to SS-mani, którym za 
różnego rodzaju wykroczenia taką właśnie służbę 
wyznaczono, Ludzie — nie ludzie, bez czci, wary 
i sumienia... 

Nie mogli wię oczywiście obejść bez Polaków, 
bo pierwsza rzecz, jaka im do, głowy przyszła — 
pijatyka i oblewanie nowego miejsca — wymagate 
wódki, a tej tylko Polacy na meśce kupić mogli. 

Wret więc wypchneli kilku strażników na mie 
sto, którzy mimo spóźnionej pory, przynieśli wódh 
ki, piwa, białego pieczywa, którego w Rzeszy (uł 
dawno nie wypiekano, a wreszce wedia | maria 
er a me na kartki Niemov dostawali. A 


e aE » 
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i a R sga i a 
Kronika milicyjna 
Wroński Stefan zameldował o kradzie- 
ży we młynie Krausego. Sprawcy kradzie- 


ży dostali się do kotłowni. skąd skradli 
6 pasów transmisyjnych. 


Janicki Jerzy, zamieszkały przy ul. 
Strażackiej 3, jadąc wraz z żoną motocy- 
klem, zderzył się przy ul. Lipowej (róg 

„ ml. Skłodowskiej) z samochodem marki 
„Willys“. Janicki doznał lekkich obrażeń 
cielesnych, żona — kontuzji. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło Janicką do Szpiła- 
la Szarytek, gdzie dotvchczas nie odzy- 
skała przytomności. Sprawcy wypadku 

` zbiegli 
53 

Szala Władysław, zamieszkały przv ul. 
Strażackiej 1, zameldował, że po. połud- 
niu dn. 1 bm. przybyło do jego miesza- 
nia 8 osobników (Grabowski Kazimierz, 
zam. przy ul. Narutowicza 59, Kochański 
"odensz, zam. ; rzy ul. Firłejowskiej 24, 
oraz nieznany mężczyzna), którzy go do- 
tkliwie pobili, a następnie zbiegli. 


Dnia 1 bm. nieznana kobieta porzuci- 
ła na dworcu kolejowym w Lublinie 2-ty- 
endniowe dziecko. Dziecka oddano do 
żłohka przy nl. Dolnei P. Marii 30. (1) 


— Teairy i bias > 


TEATR MIEJSKI 

Komedia muzyczna „Moją żona Penelo- 
pa", Z. Gozdawy i W. Stępnia, 

KINO „APOLLO“ wyświetia film p.t.. 
„Klatka słowicza*. Nadprogram: aktual- 
ności P.K.F, 

KINO „RIALTO“ — „Syn pułku", Nad 
program. PKF 4/47, 


vamer ENIA 


DYŻURY NOCNE APTEK 
Wtorek, 4 bm.: Krak, Przedmieśce 
29, Zamojska 23, Nowa 23, Narutowi- 
cza 27. 


3 buchalterów 


| na okres 2-3 miesięcy przyjmie 
zaraz Inspektorat Adm. Państw. 
Zakł. Hodowli Roślin, Lu>lin, 

| Plac Liłewski 1 m 27. 

| Praca popoludniowa. 
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GAZETA LUBELCKA 
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a mrna an o Aae. 


{ublinianka zwycięża w Rzeszowie 


SPORT 


N UL: 


walkowerem (16:0) 


wych mistrzostw Polski rozegrane w Rze 


Zawody, pięściarskie z cyklu a w Re 
szowie między iu'ejszą Lublinianką a rze 


szowskim OMTUR-em zakończyły się zwy |===— 


cięstwem Lublinianki 16:0. (walkower). 
Przyczyną nznania walkoweru dla Lub 
linianki był fakt, że OMTUR do spotka 
nia wystąpił bez trzech swoich zawodni 
ków (Gac, Bednarczyk i Klaczkowski). 
Wobec tego organizatorzy  zmontowali 
na predce reprezentacię Rzeszowa i od 
były się zawody towarzyskie. 

Kierownictwo Lublinianki, wychodząc 
z założenia, że zawodnicy mogą w wal 
kach towarzyskich odnieść szereg kontu 
zji w niektórych wypadkach poddawało 
swych zawodników. Spotkanie towarzy 
skie zakończyło się wynikiem nierozstrzy 
gniętym 8:8. 


Wyniki techniczne 


W w. muszej Kordaś (L) zremisował z 
Schóntagiem (PZL); w w. koguciej Baran 
(L) po najładniejszej walce dnia poko- 
nał na punkty Sudę (PZL). 

W w. piórkowej Choina (L) wypunk- 


kupimy maszyne 
do pisania 
i arytmonietr. 


Zgiaszenia 516L 


od godz. 8-15 


Który z podrożującyca przyjmie do- 

datkowo sorzedaż srodków ieczn czych 

znanej tirmy. Oferty Biuro Ogłoszen i 
PAR” POZNAN Ratajczaka 7 


pod „1,609“ 376 


ZENIiIE 


Podaje się do ogólnej wiadomości zainteresowanych byl ch i czyn 


nych pracowników Z.U.T. P.M.T. w 


Lublinie, oraz plantatorów tytonio- 


wych, że w czasie od 24.VI1 1944 r, do 31.XII 1946 r. nagromadziły się 
w tut. Zakładzie różne sumy pieniężne i wyroby tytoniowe z tytułu nie- 
podjętych należności, wzgl. deputatów tytoniowych. Ponieważ sumy te i 


wyroby nie mogą nadal pozostawać w depozycie, przeto Zakład Uprawy 
Tytoniu P.M.T. w. Lublinie oznajmia, że regulowanie wyżej wymienionych 
należności będzie uskuteczniane w godzinach służbowych w terminie naj: 
dalej do dnia 15 marca 1947 roku. Po tym terminie zostaną one przeka- 


zane Dyrekcji P.M.T. w Warszawie 
Lublin, 16.1 1947 r. 


CUGUŁOSZENIA 


OGŁOSZENIA 


Y] NAUKA K 
Loan KCJA Gimnazjum i Lue- 
vm. Handlowego dia  Dxmosłych 
im. A i J. Vebterów w Luwinie 
taws przyśpieszony 2 klasy w 
cągu 1 roku) przyjmuje zapisy 
do wszystkich klas. Informacje w 
;okretamiacie godz, 16—-18, Ber- 
nardyńska 14. 512 


25. 


LEKCJE TANCA. W dniu 11 lu- | Front, II p. 458 
tego roapoczynam komplet tań- z CRA 
HANLDBOWE 


ców nowoczesnych f maszura. Za- 
psy codziennie od godziny 17— 
18 Peowiaków 13, świetlica, Lek 
ma praktyczna 23 lutego, 

521 Art. Bal. Klimek. 


pa rric A 


REDAKCJA „GAZETY LUBEL- 
SKIEJ“ poszukuje wykwalifiko- 
wanej maszynistki. Zgłoszenia w 
Sekretariacie Redakcji, w. 3-g0 
Maja 4, w godzinach od 11-ej do 
15-6j. . s . 


w 
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OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


U WMA CIA TL a 
Ba LEKARSKI | 
Dr. RAK Leon choroby wenery- 
czne, Skórne, Wyszyńsszego 12— 


Dr. PINUS choroby skórno-wene 
ryczne, ul. Lubariowska 18, teie- 
tom: 43-50. 471 
WENERYCZNE, skórne, płciowe, 
dr, Feldman, Lubartowska 19—6. 


«ama 
DOMY, 
nowane przedwojenne buro „Wy- 
goda“ Michałowskiego. Bammardyń 
ska 28, 


WYTWÓRNIA artykutów spożyw 
„czych — cykorii poszukuje przed 
stawicieli we wszyatkuch mia- 
stach Polski. Zgłoszenia kiero- 
wać — fabryka awtykułów ka- 
, Warszawa 11 Listopada 
"51322, Wamunki do omówienia, 517 


do dyspozvcji. 236 


Dyrektor Chauer Jan 


TEFA NEI 


OGŁOSZENIA C 


dm 


pti mę 


"GŁOSZENIA 
EYG 
kasach 
nma. 
492 


471 


sač pytania, datę 
place sprzedaje koncesjo 
za zaliczeniem. 
ków — skrytką 


telefon 34-87. 1217 


m4 


| 
teleton pod 44-88 | 
| 


„Gazety Luoeisiy gj''. 


s > amn -= Łuków. 


NAJSŁYNNIEJSZY  psychogra- 
tolog darem jasnowidzenia nieo- 
mylnie przapowie każdemu jego 
wydarzeniz życiowe 
kładnię charakter, kierunek zdol- 
ności, rady, przeznaczenie. Napi- | 


czyć 50 zł. zadatku. - Odpowiedzi 


j 245 
ZGURY . a 


UNIEWAŻNIAM zagubi ną, kartę! 
rozpozmawczą, wydaną przez Za, 
rząd gminny Brzozówka na naz-; š 
wisko Kossowska Józefa, zam'e- | 
| szkała Wieniawska 6/57. 


‘towa? Różyckiego (PZŁ). W w. lekkiej 


Słowik (L) został znokautowany w leej 
rundzie przez Żaka (PZL). W w. półśre- 


Lublin ma Wojewódzki 


Osrodek WF 


Wojewódzki Urząd WF ; PW w ce- 
lu przygotowania jak największej ka- 
dry instruktorów z terenu wojewódz- 
twa lubelskiego urucham'a z dniem 1 
luteśo Wojewódzki Ośrodek Wycho- 
wania F zyczneśo, którv bedzie się 
m'eścił w gmachu Domu Żołnierza, 

Wojewódzki Ośrodek Wychowania 
Fizycznego będzie szkolł przodow- 
ników w p'eciu podstawowych dyscy 
plinach ruchowych: gimnastwce. n łce 
ręcznej (s'askówka, koszykówka i 


szczypiorn'ak|. boks'e (dla kobiet — |. 


tańce rarodowe), lekkiej atletyce į pły 
waniu, 
W każdej z tych dyscyplin przeczko 


len'e obejmie okres 2 tygodniowy z ilo | 


ścia 90 sodzin zajeć. 

Kursy są bezpłatne, 

Powstane Wojewódzkiego Ośrodka 
WE. zawdzie dy==ktora 
Woj. Urzędu WF i PW prof. Henry- 
ka Gerłowsk'ego. 


parak 


| 
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dniej Zieliński (L) zdobywa 2 pkt. wal- 
kowerem na skutek braku przeciwnika. 
W w. średniej Michalakę (L) przegrywa 
przez k. o. w [-ej rundzie z Adamcem 
(Resovia); w w. półciężkiej Siemion I (L) 
zostaje wycofany w pierwszej rundzie 
przez kierownictwo Lublinianki, które 
nie chciało narazić swojego zawodnika na 
ewentualną kontuzję w walce z Motyką 
(Resovia). Motyka miał 9 kg nadwagi. W 
w. ciężkiej Lisiak (L) w spotkaniu z 
Kwiatkowskim (PZL) uzyskał wynik nie- 
rozstrzygnięty. 

Sędziowali: w ringu Brydas (Rzeszów) 
(pierwszy raz w ringu) po awóch walkach 
zastąpiony przez Drożdżyńskiego  (Rze- 
szów); na punkty: p. Bogdanowicz (Kra- 
ków). 

——)003—— 


Dąbrowska i Kosiorek 


= mistrzami Polski 


Mistrzostwa Polski w jeżdze figu- 
rowej na lodzie zostały zakończone. 
M'strzostwo Polski pań zdobvła Jad. 
wisa Dąbrowska; panów — Kosiorek 
z Warszawy. 


port 
w Związku Radzieckim 


W Związku Radzieckim rozegrane z0- 


Szczegółowe informacje o Ośrodku | stały po raz pierwszy mistrzostwa w ho- 


podamy w naibliższych dniach. 


MYDŁO. 


„SIE W“ 


w znañej jakości do nabycia 
we wszystkica sklepach 
Fabryka: l 


Lublin, Przemysłowa 22 
Tel. 36-23 


FIRMA 


LUBLIN. Lubartowska 13 
SKUPUJE 


s$TANGARDS 


keju kanadyjskim. Jak powszechnie wia- 
dcmo hokej w ZSRR uprawiany był sy- 
stemem piłkarskim, tzn. na normalnym 
boisku z udziałem 22 zawodników. Do 
mistrzostw prócz starych rutynowanych 
drużyn Łotwy, Estonii i Litwy zgłoszone 
zostały zespoły młode grające w hokeja 
kanadyjskiego od niedawna; są to trzy 
drużyny moskiewskie: Dynamo, CDKA 
i Spartak oraz hokeiści ze Swierdłowska 
i Archangielska, 

Decydujące spotkanie finałowe roze- 
grane pomiędzy Dynamem i CDKA przy- 
miosło zwycięstwo oraz tytuł mistrza 
ZSRR na 1947 rok drużynie Dynamo z 
Moskwy. 


Telefon: 40-94 


kalafonię, tłuszczo, wosk, 


D R 
assam 


OGŁOSZENIA 


Określi do- 


urodzenia, zalą- 


„Martyni*, Kra- 


pocztowa 475. zety Lubelski A 


Bychawska 67. 
Drukarnia nr, 1. 


z przesyłką 80 zł. 
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"'ŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIAOGŁOSZENIA 


WARSZTAT śiusarsko-mechani-| UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
czny zmaokoryżowanmy Zz powodu, rejesiracyjną, wydaną przez RKU 
wyjazdu od zaraz do spmzeda- | Biedice na mazwisko — Miemzwiń- 
Wiadumość  Amuisuacja | ski Konsvamty, zamieszkały wies 
519 |Sboczek gu Beałobrzegi, pow. 


Przedmieście 5, $) Drukarnia ul. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 
Spółdz. Wyd. 
Prenumerata miesięczna „Gazety Lubelskiej" wymosi 74 złote, 


pazafinę, oleje tp. 


OGŁOSZENIA 


UGBNE 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 
a a CCA ZZ OO 


UNIEWAŻNIAM zagubi:ną kenn 
kamtę, wydaną przez Zaiząl 
Miejski Lublin na nazwisko Kra- 
Sudka Aleksandra, zamieszkała 
Nuedwawńica Duża, pów. Luien. 
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Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, 


Redaguje Komitet. 
Sekretarz Redakcji — telefon 33-60. Sekretariat Redakcji 
21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 36-40. Buchalteria 
i dział ogłoszeń 25-88, Wydz.  Kulturalno-Oświatowy 368 38 
Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65. Kdę- 
garnia „Czytelnika“. 25-87, Rękopisów Redakcja nie zwra- 
ca. Punkty przyjmowan'a ogłoszeń: 1) Adm'nistracja „Ga- 
2) .Księgarnią „Czytelnika 


Krakowskie 
Zamnojska 24, 4) Kiosk 
„Czytelnik“ w- Lubtnie. 
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